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W iadom ości Handlowe.
B e r l i n  dn. 4  M arca —  P o d łu g 'g i e łd y  z  dn ia  1 b . *>.; k u ra  p a ­

p ierów  i go tow ych  p ien iędzy  b y ł  nas tęp u jący ; —  B erliń sk ie  ob ligacje 
irrie jsk ie , 102$ p rzedają , —  k u p u ją ; K ró lew ieckie d itto  85J p rzed a ją ,
— k u p u ją ; E lb ląg sk ie  d itlo  97$ przodują; G dańsk ie  vrtalar.. 29J p rz e d ., 
Ł i* ty  zas taw ne P russ zachodnich  A, 94 p rzedają ; 9 3 f k u p u ją ; d itto  
B, 91-} przed.; L is ty  zastaw i W .. X . P o zn ań sk ie  97 p rzed a ją , — k u p .;  
L is ty  zas taw ne P ru ss w schodnich  94 p rzed a ją . L is ty  zastaw ne P o in o r-  
*ki 109$ p rzed ., 10'!-| k u p u ją  ; E le k to ra ln e  i now ej M archji 10 3 j p rzed .;
—  k u p u ją ; L is ty  zastaw ne Szlijskie lOif* p r z e d ,  —  k u p .;  L is ty  z a s t.K ró l. 
po t. (b ia łe j  p. O. 80J p rz . S0 ku p . p o  w y losow an iu  80 p rzed .—'In s k ry p c je  
R ossy jsk ie  w B. N . 6p r.-ce n to w e ( 8 5 )  p .G . 36* p ła c ą , a l e  przed a jący ch  
o iem asz, d itto  w srebrze, d itto  105 p ła c ą , d i t to  5 p ro cen to w e w h a m b u rg . 
ee rtifik a t: p . C. 885 nom in a l. P o ż y c z k a  ang ie lsko  - ro ssy jsk a  5 procent.., 
1 ł2 2 . p .C . 92 z p o c z ą tk u  92 w k o ń cu  92$ przed .— G otow e p ien iądze . D u ­
k a ty  ho lleu d ersk ie  w ażne, s ta re , 119$ p rzed ., 119 k u p . d itto  now e 1 2 0 | 
p rzed ,; F rid r ic h sd o ry  l l o f  p rz e d ., 1 1 3 | k u p ., D iscon to  l f  na  2  mc*,...
3 |  p. c. płacą.

W iadom ości Krajowe i Zagraniczne.
& R Ó L E S T W O  P O L S K I E . —  W a rsza w a  —  Po kilkomie- 
s i ę cz nć j  c h o r o b ie  , z a k o ń c z y !  dnia 7 b. m,  c z y n n e  i 
cno t l iw e  ży c ie  H ja c e n t  Dzia rkowski  med .  i fil. d o k t o r ,  
c z ł o n e k  t o w a r z y s t w a  k r ó le ws ko  war  za ws k ie go  p r z y j a  
c i o ł  nauk ,  dziekan l e k a r z y  po l sk ich .  Ż y ł  l a t  75 ,  z kió-  
r y c h  poświec i ł  l a t  47 u s ł u d z e  s w y c h  z i o m k ó w ,  nie-  
©dmawiaiąc n igdy n ikomu swej  r a d y  i po m o c y ,  z t ą  g o to ­
woś c i ą ,  p r z y c h y ln o ś c i ą  i b e z in te r e s o w n o ś c i ą ,  k t ó r e  mu  
Wdzięczną i d łu g o  t r w a ł ą  pam ięć  zapew nić  są / d o l n e .  
Z iemia o j c z y s t a ,  k t ó r ą  sz a n o w a ł ,  k o ch a ł  i k t ó r e j  w ie r ­
n ie  s łu ż y ł ,  prz y jm ie  z usz ano wan ie m śm i e r t e l n e  s z c z ą t ­
ki d o b r e g o  s y n a  s w eg o .

D okończenie in s tru kc ji o w yłączeniach od zac iągu  woj*
śkowegu.-

D ow ody w yłączeń  doktorów  i uczniów w yd zia łó w  a ka d em ic­
kich.

A rt :  91. Co się  tv e z e  d o k to r ów  i uczn iów  w y d z ia łó w  
ak a de m ic z n y ch :  p rawa,  l e ka r sk iego ,  t e o l og ic zn e go ,  fi-
lozc-f cżneg o ,  nauk 1 sztuk p ięknych ;  za do w ó d  ich w y lą -  
c * e a ia  ma s łu ż y ć  lista- im ienna , p rz e z  kom in is ję  r z ą d o w ą

wyznań religijnych i oświecenia publicznego podać i f f  
winna.
D ow ody w yłączeń  przedsięb iorców  fa b r y k , artystów , m a j• 

strów  i ieh czeladzi.
A r t :  9 3 . D o w ó d  w y ł ą c z e n i a  p r ze ds ię b i e r có w  f ab r yk  i  

r ekodz ie l n i ,  t u d z ie ż  a r ty s t ó w ,  ma j s t ró w i i ch cze l adz i ,  
s t an ow ić  b ęd ą  scz e gó ln e  d e c y z j e  kommis jów r z ą d o w y c h  
sp r aw  w e w n ę t r z n y c h  i pol icj i  t u d z ie ż  w o jn y .

Wy łą eże n ie  uczniów  s zk o ły  leśnej,
A rt :  9 3 . Z w r a c a  się u w a g a  u r z ę d u  m u n ic y p a l n e g o  

m ia s t a  W a r s z a w y ,  iż s to sownie  do a r t y k u ł u  3 p o s t a n o ,  
w ie n ia  kr ó l ew sk i eg e  z dnia f g  l u t e g o  i 8 t 9 r ,  i lo ść  u c z ­
niów s z k o ły  l e śnej  w y ł ą c z o n y c h  o d  z a c i ą g u ,  l i czby  l S  
p r z e c h o d z i ć  n ie  m o ż e .  ^

D ow ód p o w yższego  w yłączenia .
Art :  9 4 . D o w ó d w y ł ą c z e n i a  uczniów s z k o ły  l e śn e j .  Sta­

nowić  m a  list* imienn a  o b e j m u j ą c a  na j wi ęc e j  13, p r zez  
■właściwą kommissję  r z ą d o w ą  za twie rdzona ,  o k tóre j  za-  
kommun iko wan ie  u r z ą d  m u n i c y p a l n y  mias ta W a r sz a w y  
d op o m n ie ć  się powin ien .  ^

Uwolnienie od  za c ią g u  ka lekow  i n iedo łężnych ,
A rt :  9 5 . Co  do k a l ec tw a  sp i s o w y c h ,  n ie do łę ż n o śc i  lub 

b raku  w zr o s t u  p rze p i s ane go ,  d e l e g a c j e  za c i ąg o w e ,  a n a ­
s t ę p n i e  kommiss ja  su pe r re w iz y  jn a  n aoc zn i e  się o t ćm 
p rze kon ać  powinna,

A r t ;  96.  G d y b y  ka l ec two  t a k  wielkie b y ł o ,  iżby  on em 
d o t kn ię ty ,  nie b y ł  w s tanie  udać  się do p u nk tu  zboro we-  
go  w pow iec ie ,  W k tó r y m  su p e r re w iz ja  się o d b y w a ,  w 
t akim raz ie ,  zdan ie  de legac j i  zaciągowej  ma b.ydż przy-  
j ę t ę  za d o s ta t e c z n e .  Nie m o ż e  b y a ź  j ednak Uważane z-t 
w y ł ą e z j ą c e  na zawsze ,  jeże l i  popr ze dn icz e  n a o c z n e  p r z e ­
konanie  się kommiss j i  su p e r r e w i z y j n ć j  nie nas tąp i , że  ka ­
lectw o  j a s t  n i e u le c z o n e m .

A r t :  97.  N adm ie n ia  się t u ,  iż w y d a n e  p rze z  j ene r a ła  
d y ż u r n e g o  św ia d ec tw a  za c i ą g o w y m ,  że p r zy ję ty m i  nie z o ­
sta l i  z po w o d u  z łe j  b u d o w y  c i a ł a ,  s ł a boś c i  z d r o w ia ,  lub 
b r ak u  w z r o s tu ,  n i e po w in ny  b y dż  uw aża ne  za w y ł ą c z a ­
j ą c e  i ch na zawsze  od s ł u ż b y  w o jsk ow ej ;  a l bo wi em  g d y ­
by  później  p r z y c z y n y  t e  u s t a ł y ,  natenczas  ludzie  ci w 
c h o d z ą  W ka te go r j ę  n a l eż ąc y ch  do spisu.  i T a  t e g o ,  d o ­
póki  nie w y jd ą  z wieku sp i s owe go ,  lub nie b ęd ą  w y ł ą '  
czen i  do zaciągu  na zawsze ,  p rz y  każdoroczne j  r ewiz j i  

■ p r z e d  de l ega c ją  zaciągową i kom miss j ą  s up e r r ew iz y  j n ą  
s t awien i  b dż  powinni .

W y  łączenie duchownych..
A r t :  98- Wytą.*z «ai« a r t :  z ljt ;  *» pos ta now ien ia  z doi*



t l i

S -  pażcTernika 1816 r. w z m i a n k o w a n e ,  a  doty.ezec  s-ę 
ty lk o  m o g ą c e  w s t ę p u j ą c y c h  do s t a n u  d u c h o w n e g o ,  d o .  
S ta t eczn ie  j e s t  w y j aś n i on e  pos tanowien iem x iec ia  namie ­
s tn i ka  k rólewsk iego ,  z dnia 31 s ie rpn ia  l g ^ ł - r o k u .

D ow ód  tegoż w y łączen ia .'
Art :  99 Za d o w ód  w tej mie rze,  s łu ż yć  p o w i n n a  kotn-  

Biissii w o j e w ó d z k i e ]  l is ta im i e n n a  osób  p r zy ję ty ch  d o  
seminariów, -  a p r ze ź  x ięc ia  n a m ie s tn ik a  k r ó l ew sk ie g o  sto* 
s tosownie  do ar t :  3 t e go ż  po s ta n ow ie n ia  za tw ie rdzona ,  
o k tó re j  u dz ie le n ie  -kommiss ja  w o jew ód zk a  . oJn w ia z n ią  
jw-t  d o p o m n i e c  się o d  kommissj i  r z ą d o w e j  w yz n u n  r t -  
l i g i jnych i  oświecenia  pub l i c zne go .

W y  łączenie p o c z ty  l}onow.
Art :  100. P o ę z t y i j o n i  u w ol n i e n i  od  z a c i ą g u , s tosownie  

do* p o s ta no w ien ia  xięcia  n a m i e s t n i k a  k r ó le w sk i eg o  z dnia 
10 cz e r w ca  1.817 r.  po s iada ją  w y łą c ze n ie  p rze z  ci ąg
p e ł n i e n i a  tej s ł u ż b y .  .

Dowód tegoż w y łą czen ia  
A r t :  101. P on i ew aż  l is ta e t a to w a  p o c z ty l j o n ó w  po w in na  

b y d ź  kommiss j i  w o jew ódz k ie j  w i a d o m ą ,  g d y ż  ta, o ich 
n az w isk  ii cli od w ła śc iw yc h  w ła d z  dowiedz ie  s r ę - n i o z e ,  
p rze to  sz cz egó ły  te po s t a w ią  ko mm is s ję  w o je w ó d z ką  
w sp os obn ośc i  p r z e k o n a n ia  s ię ,  czyli  poda jący  się lu b  
p od an i  z t ego  t y t u ł u  do w y ł ą c z e n i a ,  posiada ją  i - to lm e  
•Łafeówe, s tosownie  do pos ta no w ie n i a  s  ępia na m ie s tn ik a  
k r ó l ew sk ie go  z dn ia  l o  cze rw ca  I S I 7  r . ;  co za d o w od  
w te'j m ie rze  s ł u ż y ć  będzie .
Ż y d z i  p rzy \m u ]a c y  rd ig ię  chrześc iańską ,w o ln i sa. od  zac iągu .
' Ar t :  102! 'Ż y d z i  p r z y j m u j ą c y  re l i g ię  c l i r ześc jańską ,  j a ­
k ie g o k o lw ie k  b ą d ź  W yz na n i a ,  s ą  w yłączen i  o d  -zaiu+gu.

D ow ód  n a  p o w y ższe  w yłączenie.
A d :  103. Ż a  d o w ód  w te j  mi e rze  s łu ż y ć  p o w i n n o  świa­

d e c t w o  p roboszczu  pnrąf j i ,  l u b  in ne j  właściwe j  w ład zy  
d u c h o w n e j ,  pkżejd k tp ł  ą o b r z ą d e k  c h r t z u  o d b y t y  zos tał .

W yłą czen ie  braci M oraw ęzyków  (H ern h iiter ').
Art .  104. P o s ta no w ie n ie m  N aj j a śn ie j sz ego  Cesa rza  Jmć 

5 k r ó la  z dnia 22 g r udn ia  Co s t y c z : )  l ł - f f  uw oln ien i  z o s t a ­
j ą  od zaciągu m k z a w s z e  bracia m o raw czy k i  ( h e r n h u t t r )  
V  k r ó l e s t w ^  pol sk iem osiąść c h c ą c y .  — W s po m n ie ń!  p rz e ­
t o  b rac ia  morawc zyk i ,  nieniają b y dź  p o w n ły  w an en u  do 
S t a w i e n i a  sie p rzed d e l eg a c j a m i  zac i ągo wem i ,  i kommis-  
eiami s u p e r r ew iz y jn em i ,  t ak jak to  po wiedz ianem zo s t a ­
ł o  w art .  26 w z g l ę d e m  n iennon i s tów i s t a r o z a k o n n y c h .  
Św iadectw a w yłączeń  n a  zawsze oddaw ane będą d d g a c jó m  

zac ia°ow \ ni celem  wręczenia onych  właścicielom .
A r t .  i o 5. D la  zapewni nia,  aby  św ia dec twa  w y ł ą c z e ń  

ą a  za wsze ,  p rze z  kommiss je  w o je w ó d z k ie  w y d a w a n e ,  
d o c h o d z i ł y  o sob y ,  do k tó r y c h  i s totnie  należą'  i d la  z a ­
pob ie że n ia  ty m  sposobem wszelkim wyniknąć  z t ą d  mo- 
jgąpyii) nad uż y c i o m ,  kommissje wo jew ód zk ie  ś w i a d e c t w a  
t a k o w e  oddawać  będą d e l eg ac jo m za c i ą g o w y m ,  k tó re  w 
cjeąsje o db y w an e j  p rze z  siebie r ewizj i  po gmi na ch ,  wrę -  
ezjf.ć' je mają właśc ic ie lom o n y c h ,  po pop rzc dn icz em p r z e -  
kppą.nip się o ich tożsamośc i .  Ś w i a d e c tw a  t e  z a t r z y m a ­
n e  by d i  utają- w u r z i d a c h  wó j tów gmin lub bu rm is t r zów 
p  w mie j sc e  c n y c h  właścic i elom ich,  kwity  p rze z  p mie -  
l i ione u r z ę d a  w y d a n t .

p o w y ższe  św ia leciwa. w łaścicielom  onych nic wręczone, 
kohiTfticśium wojeW: zwrócone zostaną .

A rt .  }o 6. Na  p rz y p a d e k  j eże l i  n i e k tó ry ch  s p i s o w y c h  
p s s j j f d a j ^ p y c h W y ł ą c z e n i e  na  za w sz e ,  de lega c jh  za c i ągo ­

we nic z na jd a  w w i j t a z a n y c h  im gminach, l ,ub w innych,  
w k t ó r y c h  o d b y w a ć  będą  r e w iz ją ,  a tern sa m e m ,  wyd a­
n y c h  dla n c h  św ia d e c tw  w r ę c z y ć  im nie b ęd ą  m og ły ,  
w takim raz ie  z w r ó c ą  o n e  ko mmiss iom w o je w ó d z k im '  z 
w ym ie n ie n i em  p r z y c z y n  t a k o w e g o  nie ,wręczenia.

U rzą d  m u n i c y p a l n y  ob jaśn ia  p r zy ty n :  osoby  w wieku
sp i so wy m b ę d ą c e ,  t u  w s to l i cy  z a m ie sz k a łe ,  że  dowo dy  
k tó r y c h  o b o w ią z ek  spi sowania  w p o w y ż s z y m  rozdz ia le  na 
wój tów gmin i bu rm is t r z ów  jes t  w ł o ż o n y ,  będą  sporzą ­
dz on e  w m i e ś c i e  s to i ;  W a r sz a w ! ; ,  p r / e z  ko omissarzy c y r ­

k u ł o w y c h . — D o w o d y  t a k o w e  s t o s o w n i e ' do a r ty :  2 po­
s t a now ien ia  namies tnika  k r ó le w sk i eg o  z dnia 28 września 
1S24, wol ne  s ą  od uży w an ia  s tęp ia  p r a w e m  s e jm o w y m  z 
dnia 23. g r udn ia  181 1 r,  p r ze p i sa ne g o ,  b ęd ą  więc robione 
na p ipierze. niestę p lowanym.  W e d l e  ar t :  1 t e g o ż  posta­
no w ie n ia , plebani  i u t r z y m  u j ąc y  ak ta  st.-nu cywiliu-go na 
żądan ie  k aż de go  sp i s ow eg o ,  opro cz  m e t r y k  urodzenia  w 
s to su n ku  do pos ta no wien i a  z d: 14 s ty c zn ia  1817. r. bez 
p ła tn i e  w y d a w a n y c h ,  udz ielać będą  ka ż d em u w wieku  spi­
s o w y m  b ę d ą c e m u ,  na pap ie rze  bez  st ępia,  bez żą dan ia  ja- 
k i chkolwiek op ła t ,  wm ie j sc u  u r z ę d o w y c h  exf rak tow  ak­
tów  ś lu b n y c h ,  za św ia dcz en ia  z a w i e r a j ą c e  ty lk o  w s o b ie  
imię i nazwisko  o ż e n i o n e g o ,  da tę  ś lubu ,  imie i nazwisko 
mał żon k i ,  t u d z ie ż  mi e j sc a  ów cz ą so w e g o  ich zamieszka­
nia.  — A k t a ' w y ł ą c z e ń  od  zac iągu  z t y t u ł u  jedynastyra,  
w y b o r u  i opieki ,  p r ze z  w ó j t ó w  gmin i b u r mi s t r zó w  spo­
r z ą d z o n e ,  a przez  s p i s o w y c h  tu  w s to l i cy  z n a j d u j ą c y c h  
się d e l e g a c j o m  z a c i ą g o w y m  z ł o ż y ć  sic m a ją c e ,  winny  
by dź  p rzez komm is sa r zv  w ł a ś c i w y c h  o b w o d  w poświad­
cz o n e  g d y ż  inaczej  za l ega ln e  p r z y j ę t e  niebedą.  — O s o ­
by  w wieku  sp i sowym b ę d ą c e ,  k tó r y m  s ł u ż y  w y ł ą c z e n i e  
od  zaciągu ,  n ie czeka jąć ,  aż  p rzed  d e l e g a c ją  z a c i ąg ow ą  z 
kolei  p o w o ł a n e  zo s t an ą ,  o b o w ią z an e  są b e z w ł o c z n i e  za 
o p a t rz y ć  się w d o w o d y  p o w y ż e j  w sk az an e  i t a k o w e  za ­
raz  po p r z y w o ł a n i u  ich p r z e d  d e l e g a c j e  z ł o ży ć .  Wcza-  
sie. bowiem s u p e r r  -wizji ( k t ó r a  r o zp oc zn ie  sie w pier­
w s z y c h  dn iach  m a j a )  d o w o d y  nie bę dą  przy m.owane.  —- 
l ł a d c a  stanti  p r e z y d e n t  .Wo ja a .  —  S e k r e t a r z  j e n e r a l u y ,  
G . Sahołkowski'

P l O S S J Ą .  —  D o c h o d y  k o r o n y  w c i ągu  j e d en a s t ą  
mies ięcy  ro k u  1827 wyn- s i ły  w Jn l l n n U c h  1 6 38 9 9  r u ‘ 
b i l 62* kop.  w s r e o r z e  , i 10, 177, 879' r ub l i  ko:> 7*- W.fis* 
sy gn n e ja -h ;  « E-t -mj i  wynosi  ly 577 r. s r eb r ep i  : i 244 434 r. 
ass.ygn.; w Kurlańdj i  65,416 r. s r e b r e m  i 2,670,754 r. as­
sy gn .  Dooli dv  ce lne  p r z y n i o s ł y  s ka rb o w i  w \ m samym 
p r z - c i ą g u  czasu "  Inf l  mtacl i  79,037 r . ' sr .  i 7,797 582 r - aSi> 
w E s l o u j  '577,576 r. a s s yg n . ,  w Ku r l ańd j i  11,813 r  sr~, i 
988>652 r a s sygn. ,  r aż en i  p r z y n i o s ł y  sk a rb o w i  prowincje 
nad ba l ly c  ie p r / e s z l o  20 . mi l ionów r. 'as \ y n , —  Komora  
w l J o l ą d / e  m a ł a  r. 1822 do ch od u  z cła 2,736 r. 53 §• k o p . ; 
dochód  t e n  p o w ię k s z y ł  się o d tą d  n  igle i r. 1837 p .z yn io s ł  
779,335 r. 10J. ko p .  —  W  S y m f e r o p o l u  us ta  nowi one /o- 
s ia lv  dwa j a r ina rk i .  G ł ó w n e  p r z e d m io ty ,  mające o d b y t  
w Krymie,  a za tem żądani- nri t y c h  j a rm a r k a c h ,  s.i: suuna,  
w y r  ;by j edwabne,  b a w e łn ia n e ,  i n n e  Ik. ininy wełniane,  
p łó tno ,  po rce lan a ,  fajans,  s z k ł o  p ro s te  j k r y sz ta ły ,  towa ­
ry  modne ,  -wyroby- z ł o te ,  s r e b r n e ,  b io n / .o w e  i że lazne,  
rob  1 ty  g a r n c a r s k ie ,  o l eje ,  kon op ie ;  lny ,  s k o r y  wypra wn e ,  
d tw ipa i .e ,  r z ę d y  d la  k o n i  z a p rzęg o w y c h  i w ierzchowych^
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CU
M p r  k w a , h e r b a t a ;  . Świ ece  i i n n e  p r z e d m i o t y  d o  k o n -  

’ • W  7 i m i a n  z a  t e  a r t y k u ł y ,  n a b y w a ć  m o ż n a  W 
s"v n i f e r ó p o l n "  "  i n a  c z e r w o n e  i b i a ł e ,  l i k i e r y  z  r o z m a i t y c h  
o w o c ó w ,  j e d w a b  s u r o w y ,  w e ł n ę  c i e n k ą ,  t y l u n ,  w o s k  
m i ó d ’ s a f i a n y ,  b a r a n k i  s i w e  i c z a r n e ,  o r z e c h y  w ł o s  u ó  i 
l a s k o w e ,  m i g d a ł y ,  k a p a r y ,  l i ś c i e  b o b k o w e ,  k a w , r ,  jyb j r  

i n m r  r y b i ,  d r z e w o  d o  r o b o t  r u s m r z y c h ,  s i o d ł a  
°  k o n i ^  o w c e ,  k o z y ,  w i e l b i m y ,  b y d ł o ,  * k y

a" n i' j a r m a r k u  p a ź d z i e r n i k o w y m  s z c z e g ó l n i e j  m n o s t w o  
‘o w o c ó w ,  j ak  r o d z e n k ó w ,  g r a n a t ó w ,  j a b ł e k  g r u s z e k  e t c .  
J  ' r n n r k i  s y m f e r o . p o l s k i e  u ł a t w i a ć  b ę d ę  o d b y t  r o z m a i t y m  
p ł o d o m  a z j a t y c k i m  j a k i e m i  są :  j e d w a b n e  , b a w e ł n i a n e  
w y r o b y ,  k u r n e  p r z y c h o d z ą  d o  p O f t o w  k r y m s k i c h ,  W o / y  
n i p . w r ó t  pro# ,no  w r a c a i ą c e ,  m o g ą  z a b i e r a ć  s o l  k t ó r e ; ,  
vv m a o a z \  n a  cli  p e r e k o p s . k i c l y  z a w s z e  z n a c z n e  z n a j d u j ą
się zapasy. (D .  J?.)

T  UR C JA .  —  3 S ta m b u łu  d. 8 stycznia. — p o  dziś dnia,  
p o sp ó l s tw o  z a c h o w u j e  się spo ko jn ie .  P o s tę p o w a n ie  r z ą ­
d u  w z g lę d e m  osób na d e p o r t a c j ę  s k a za ny ch  i t y c h  
k t ó r y m  do zw olo no  pozos tać j e s z c z e  w s tol icy,  żadnej  nie 
jul-eaio zm ia n i e ,  zda j*  się t . I k o ,  że  spisy p r o s k ry p c y jn e  
ju ż / z a m k n i ę t e  z o s t a ł y .  O b j ę t o  nienu wiele  osob z n iż ­
szej  kiassy.  p r z e z n a c z o n y c h  na w y s ł a n ie ,  a m ię d zy  in- 
nemi  zn a jd o w ał o  się na nich  101 Ang l ików,  J o ń c z y k ó w  
i innych-  c h r z e ś c ja n  pod  opieką  pos e l s tw a  an g i e l s k ie go  
z o s t a j ą c y c h ,  r ów ni e  i f ran cuz luch  p o d d a n y c h .  W l icz­
b ie  t e j ,  jest  w i e l u  s z a n o w n y ^  obywate l i ,  za k t ó r ym i  w s ta ­
wien ie  sie b a w ią cy c h  tu  p m ó w  t y l e  ty l ko  s k u tk o w a ło ,  
ż.0 doz w ol o no  im'  krótkie j  p rzewłok i  dla  u p o r z ą d k o w a ­
nia in t e resów.  Z e  w sz y s tk ic h ,  p o zo s ta ną  tu  ty lk o  t r z y  
h a n d l o w e  d o m y  ang iel skie,  t o  e s t :  h e r r  Black  i Komp,  
S a r e l l ;  i Lianson: z J o ń c z y k ó w  k u p i e c  G.alel;o i t r z e c h
mnić] z n a k o m i t y c h ;  z  F r a n c u z ó w  t y l ko  ci, c o  o d  b a r d z o
d a w n e ;  o czasu hande l  tu p r o w a d zą ,  i kilka in n y c h  ziJa ' 
koni it s z y c h  ©smb. Dla ch r z eś c ja n  n ie za m oż n y c h  na]ął  
rza. i sw v m  kosz tem okręt ,  iSędza,  jaką  tak g w a ł t o w n e  
środk i  m ie d zy  chrześcja"nami  sp raw u ją ,  j e s t  nie do  opi 

■ gania. Ci’ z k up ców ,  k t ó r y m  pozos tać d o z w o lo n o ,  w ie l ­
kie Osicgna korzyści .  Lu bo  n iema  ro zk a zu  o s t a t e c z n e g o ,  
a b y  wszys tk ie  bez r ó ż n ic y  o k r ę t y ' a n g i e l s k i e  z t ą d  o d d a ­
l i ł y  się,  d oz na ją  jednak n a d z w y c z a j n y c h  t r u d n o ś c i ,  w 
u /yska i i  .u pozwolen ia  aby  ł a d u n k i ' s w o j e  na ląd wysa-  
Łj }i, . - p.  S t e p h a n o ,  ieden ,z' najm ijęt  n i e j s z f e h  _ kup 
pów ą r . c k i c h ,  uwiez iony  zosta^ f  p r zed  ki lkoma dn ia mi ,  
.co w szy s t k i ch  j e g o  rodaków,^niezi rm- rriie z a t r w o ż y ł o .  
O I tą 1 h an de l  ego pod f i rmą T  Raili e t  Comp.  z a m ­
k n ię ty  zos ta ł ,  a g łów ni  j e g o ' s p ó l n i c y ,  zniknęl i  wraz z 
n ie szczęś l iwym Dane s i  bank i e re m po se l s tw a  ró ssy  sk tego.  
P rz y p i s u ją  im T u r c y  ud z ia ł  w w y p ra w ie  G r e k ó w ,  p rzec iw
C h i o s .  . . . . . .
—  D niaU  stycznia .— D o w i a d u j e m y  się dnia dzisie sze
' e o . ś e  in l e r n u n c j u sz  aus t r j acki  zos ta!  w e z w a n y ,  a b y  p o ­
da ł  Porc ie  spis imienny p o d d a n y c h  s w e g o  mo na rch y .  
W c z o r a j  pos łano  rozkaz O rm ian om  w A n g o r a  zamie szk a  
}vm abv w c iągu  dni d w u n a s t u  oddal i l i  się z mie j sc a  
s w e "  ' zamieszkania;  l iczą ich do 30 >0 g łó w .  —  Mone-  
t a  poś ednie j sza ,  k tó re j  z j awienia  obawiano  się od da- 

- w na,  już na reszc ie  w ob ie g  puszczona  zos ta ł a .  J e s t  ona  
po ś le d n ie j s z a  o 25 procent ,  od  dawni e j sz e j ,  i ma  nuec  
jj s t r o n y  o d w r o t n e j  napis; M oneta wojenna. — b ł y c u a c ,

i e  Rai l i  zos tawiony  j e s t  p r zy  ż y c i u ,  l e c z  zamknię to  £<» 
w więzieniu.  Chc iano t a kż e  p o jm a ć  j e g o  k r e w n e g o  T.  
R a i l i , a l e  ź e  w chwil i ,  g d y  w y d a n o  ro zka z ,  zn a jd o w a ł  
S i e  w Baza rze  p r z y  exp edye j i  j e d w a b n y c h  t o w a r ó w ,  u-  
wiadomiono go więc  do ść  wcześnie  o g r . i ż ąc em  nu-bespie -  
cz e ń s t w i e ,  t ak ,  że  mia ł  czas  sch ron ien ia  s ię ,  i u jdz ja  
z a p e w n e  rąk  o p r a w c ó w ,  ( G . A n . )
— \V czasie p o b y tu  h r ab i eg o  Capodi s t r ia s  na w ys p ie  Alal- 
cie,  składal i  mu  b aw ią cy  t a m  G r e c y  swo je  .uszanowanie;  
h rab ia  r o zm aw ia j ąc  z niemi o św ia d cz y ł  s i ę  -w m o c n y c h  
w y ra z a c h  p rzeciw r o z b o jo m  morsk im,  i dziwi ł  się sz cze ­
gólnie j ,  -że n a w e t  t a c y  ma ją  udz iał  w tern dla  G r e c j i  
h a n i e b n y m  za r o b k u ,  k t ó r z y  dawnie j  głosi l i  dla G r e c j i  
sw o ją  mi łość  o j c z y z n y .  W sz e l ako  za '  j e g  > ws tawien iem,  
w y p u s z c z o n o  na wolno ść  o k r ę t  g r ec k i  zabrany  k or sa r zo m  
i s p r o w a d z o n y  na w y s p ę  Mal tę .  S ł y c n a ć ,  ,?.e Lraoia C a ­
podist rias,  p r z y b y ł  dnia 18 s t y c z n i a  do Napol i  di Rom anja .  
N ie z w ło cz n ie  po  j e g o  p r z y b y c i u ,  o d d a ł  Gri.ra w aro w nię  
Balami des ,  m ia n o w an e m u pr zez  h r a b i e g o  do w ó d z c y ,  a dwa 
o k r ę t y  p o p ł y n ę ł y  do E g in y ,  aby  sp r o w ad z i ć  z t a m  tą d  
do Ńapol i ,  cz łon kó w,  kommissj i  r zą d zą c e j ,  .Capodistr ias  
miał  obrać  to  miasto za s tol i cę  r z ą d u . — J e n e r a ł  C h u r c h  
donosi  z warowni  Vass i lady,  p o d  dn iem 1 s tyczn ia ,  na s tę ­
p u ją c e  szczegóły. ;  , , Działan ia  nasze  t ak h a  ł adz ie  j ak  na  
m o r z u ,  dziwnie nam się d o t y c h c z a s  p o w o  Iziły,  Rapitam 
H as t in g s  dzia ł a  w po ro zu m ia n i u  ze mn ą ,  ma ją c  pod s w o ­
je mi rozkazami  o k r ę t  p a r o w y  i kilka s t a tków ka no n ie r -  
sisich.  B l okow ił on w a r o w n ię  Yas  i lady p z e z  dz ies i ęć  
dni ,  a d n ia  29 g r udn ia  w y r z u c i ł  b om bo ,  k tóra  t a m t e j s z y  
sk ła d  p r o c h u  w p ow ie t rz e  wysad z i ł a  i T u r k ó w  takim p r z e ­
r az i ł a  po s t r a c h e m ,  iż n a t y ch mi as t  w aro w nię  oddal i .  S t o ­
le g ł ó w n ą  k w a t e r ą  w D r a g o m e s t r  •, a c a ł y  k ra j  od u j ­
ścia r z e k i - A sp r op o ta m os ,  aż  do  Yonizza ,  o s a dz on y  j e s t  
p r ze z  nas.  Kilku d o w o d z c ó w  gr eck ich ,  p o łą c z y ło . s i ę  ze  
m n ą ,  a m ie dz y  innemi  kapi tan Z o n g a  k t ó r y  po wzięci*
Misso longi  p o d d a ł  sie b y ł  T u r k o m  i w a l e c z n y  S ta ico ,  
k t ó r y  za jm u j e  w a r o w n e  mias to V lo ch o .  VV moim obozie 
p o m n a ż a  się wojsko co dz ie nn ie .  Zan im się oddal i łem,  z  
P e l o p o n e z u ,  u ł o ż y ł e m  b y ł  plan  do t r z e c h  wy pra w ,  a 
w s zy s tk ie  p o w io d ły  się jak na  szczęś l iwie j .  Pierwsza 
w y p r a w a ,  w y m ie rz o n a  b y ł a  p r z e c iw  z a to c e  Yol i ,  pod  
rozkazami  j e n e r a ł ó w  Cara tas so  i Cr iezżiot is .  G b a d w a  wy- 
lado\yaii  w oko l i cy  Tr ik ie r i  i pob li już Burk iw do cz te ­
r e c h  r az y .  Druga- W y p r a w a  w y l ą d o w a ł a  mi ęd zy  Lepat i -  
to  i Salona ,  gdzie sp ieszne c z yn i ł a  po s tę py .  T r z e c ia  po­
kaza ła  sie w ok o l i cy  T e b  i A ten ,  i p r z y  p o m o c y  ge r y -  
la sów,  o b s a c z y ł a  T u r k ó w -  w A t e n a c h  N ie d o s ta j e  nu 
z u p - ł n i e  j a zd y ,  ale z r e s z t ą  wojsko  m o j e  j e s t  w d o br ym  
s tanie;  w D r a g o m e ś t r e  ma iny  w sz y s tk ie go  podos ta tk iem.  
Za  ka ż d e g o  s c h w y t a n e g o  T u r k a  p łaoę 4 p . a i t r y ,  ale ża ­
dn em u G r e k o w i ,  k t ó r y b y  w a l c z y ł  w s z e r eg a ch  n ie p rzy­
jacielskich nie kaza ł em dawa ć  p i r d o h u .  Sp odz iewam się,  
że  w k r o t c e  żad en  G r e k  nie p o zo s ta n i e  w s ł uż b ie  tu re-  
c 'Kiej __  W  wikonie o d e b r a n o  wiadomość ,  /.< hr .  C a p o ­
distrias p r z y b y ł  d o  E g i n y  i ż e  G r e c y  rozpoczęl i  z Ibra-  ■ 
hlimem u k ł a d y  o zaw ies zen i e  broni.  — P o d ł u g  l is tów z 
S i ry .  cz ek a  los ok ro p n y  z a ł o g ę  w S e jn  i 5,->00 zamknię ­
t y c h  t am rodzin  tu r e c k i c h ,  jeśli  kapi tulacja do sku ta* 
nie p rzy jdz ie .  — Pan  E j n a r d  o t r z y m a ł  wiadomość z G r e ­
cji,  ż e  t a m t e j s z e  r o z b o je  morsk ie ,  w k r ó t c e  zupe łn ie  
us t aną .  R z ą d  grecki  w y d a ł  w t e j  mie rze  na j su r ow sz e  »



najdzielniejsze rozkazy; wykonywa je Miaulis, Tómbasis, 
ł Canaris, a sprzymierzeni admirałowie jednomyślnie je 
pochwalili, W głębi Grecji passuja wielka nędza; posła- 
go nieszczęśliwym wsparcie w pieniądzach i żywności. 
Pata Ejnard posłał hr. Capodistrias od chwili wyjazdu jego 
a Genewy, 48^000franków i donosi, że ciągle odbiera nowe 
składki na korzyść Greków.

Ze Stam bułu dnia 27 stycm ia. — Niepodobieństwem 
fest prawie, skreślić obraz, nędzy, w której się od dni 14 
znajdują wszyscy bez wyjątku chrzsścjanie ormjańscy. 
Surowe; względem Franków rozkazy, poprzedziły f in n m  
a dnia 12 stycznia, rozkazujący ustąpić z przedmieść Pe- 
n  i Galat« 27,000 katolickich ‘ ermjan. Wykonano ten  
rozkaz z całą surowością. Za wstawieniem się inter- 
Huncjusza austrjackiego barona Ottenfels i prymatów or 
mjańskich, pozwolono zostać tylko starcom 80 letnim, 
ślepym i kobietom w ósmym miesiącu ciężarnym. Po 
wydaniu tych rozkazów, rozpoczęła się n ie ja lo  wędrów- 
ka ludu. Tysiące nieszczęśliwych Ormian wsiadło na 
©kręty w Pera i Galata.: widziano ojców, którzy dzieci 
swoje w koszach na żerdziach niosąc, ku brzegowi spie­
szyli. Macbometanie i żołnierza, zajęli niezwłocznie 
ich mieszkania, a domy bogatych których uwięziono, za- 
brano na rzecz skarbu. Ulice na przedmieściach Pera 
I Galata, były  przez kilka dni puste. Zapowiedziano 

, Grir./anom katolickim, żę im nb  w dno pod karą śmierci 
pozostać w stolicy, chyba, j.eźli chcą żyć jako rajasy i bywać 
w kościele patriarchy. Po ogłoszeniu t^go ro z k azu , 
zgromadzili się rzymsko-katoliccy Ormjanie, którzy w 
Stambule pozostać życzyli, i z kapłanami na czele, z ło­
żyli oświadczenie , że przenoszą, się * przedmieść do 
Stam bułu  i chcą żyć jako rajasy, , ale pierWiej poniosą 
Imierć męczeńską, zanim przystąpią do ś. kommunji 
podług  obrządku entychjańskiego. Palrjarcha nadaremnie 
odwieść chciał od tego przedsięwzięcia -znakomitszych 
Ormjan, którzy do niego w depulacji z powyższą propo­
zycją przybyli. Pan Ottenfelts dowiedziawszy się 
wraz z ciałem dyplomatyczne'm o rozkazach tak okrutnych, 
posła ł sekretarza swego pana Huszara do Rejseffendego 
i odwoływał się przez niego do traktatu Rarłswickie- 

o ,  k tóry  zastrzegł Austrji opiekę nad katolikami, 
ecz Re/s-efFendi pamiętny jeszcze losu Ki a i Beja, któ- 

tfy z urzędu zrzucony i do Angory za to na wygnanie 
został skazany, że usiłował złagodzić surowe rozkazy 
su łtana, zbył odpowiedziami nic nieznaczącemi tak pa­
sa Huszara, jak dragomanów posła Niderlandzkiego i 
i Sardyńskiego, Pan Ottenfels ponawiał trzykrotnie 
swoje przełożenia, ale nie wyjednał najmniejszego skutku. 
Odtąd przez ośm dni przerwane były  między ujm i 
Rejs- efendim wszelkie kommunikacje, a osoby należące 
do poselstw austrjaekiego i pruskiego, mówiły już o bliz- 
kim od jeździ e. —  W Stambule spodziewają się przy­
bycia przeszło 100,000 azjatów ; zjaw i-rne sic ich będzie 
zapewnie hasłem najwyuzdańszej anarchji. Porta trwa­
ła  wojnę za rzecz nieuchronną w teraźniejszych oko­
licznościach,. a sam Rsjs-efendy d."ł sic z te'm sły- 
tfzeć, że w achanie się ze strony ebrześc/an przeciw 
Turk  om, jest niepotrzebne. — iV a eh o me tanie wywierają 
semstę sw»:ą n» Ormianach dopiero na brzegach azjatyc- 
fctwb * do czeg0 ieb podburzają odezwy sultański*, a
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rfOrmjanie zć swojej strony czekają tylko pory, w k t ó r e j -  
’•jjby gwałt na nich popełniony pomścić mogli. •— Olvy- 
fwatele miasta Bukarestu, utworzyli gwardję ntiej-kti 

która założyła głów ną kwaterę swoję w klasztorze wa­
rownym Radwoda, położonym n i  wzgórzu niedah:k» 
miasta, Najmajętniejsi mieszkańcy, przyjęli do s c h o w a ­
nia skarby klasztorne. — Podług najnowszych donieńrrc 
ze Smirny, nie powiodła się wyprawa pułkownika Fab- 
wier, przedsięwzięta przeciw Scio. Wojsko jego osła­
bione pochodami, i w ciągłym niedostatku żywności, 
zniechęcone nadto niepomyślnym skutkiem kilkakrot­
nych szturmów do warowni, wsiadło na okrę ty  dozwo­
lone przez admirała Rigny. Tenże admirał zapowiedział 
admirałowi tureckiemu Tahir Bej, który w porcie Man- 
brio na wyspie Mitylene, dwoma okrętami o 80 dzia­
łach ,  kilkoma fregatami i korwetami dowodzi ,  aby prze­
ciw mieszkańcom wyspy Scio nic nie przedsiębrał, al­
bowiem w przeciwnym razie, flotta jego doznać może 
takiego losu, jaki spotkał okręty turecko-egipskie pfld 
Nawarynenv

Ze Stam bułu  4 lutego. Patrjarcha ormjańdu wydał 
Hatyszeryf, skazujący na wygnanie z państwa tureckie­
go , wszystkich adęży katolicko-ormjońskich , których jest 
42. Zostawiono in tylko 5 dni do załatwienia interesów; 
w dniu 6 muszą się juz znajdować na pokładzie okrętu, 
k tóry  ich do Włoch przewiezie. X ięży objętych w da­
wniejszej bannicji Angorjotów iinnnych  katolików, cze­
ka może jeszcze smutniejsze przeznaczenie, co z tąd 
wnoszą, że sułtan i palrjarcha wysłali spiesznie roska-zy 
do Azji. S łychać, że w k ró tce  wygnani będą również 
do Azji wszyscy Grecy i O rm janie ,  pochodzący z T ra­
pezu ntu i E r/e rum  , i że zamiarem jest Porty, zamieni* 
ludność stolicy w samą turecką. Domy pozostałe p©> 
wygnanych Ormjanach,miały być zrazu  obróć, ne na ko­
szary, ale teraz kazał je sułtan sprzedać muzłmanom 
drogą licytacji. Przysposobienia obi ońne ciągle trwają.. 
Wioski leżące wzdłuż europejskiego brzegu kanału, osa­
dzone zostały wojskiem nirregularnęm, przysłnnem z 
Rumelji j wojsko to składa się z żołnierzy węd: nyeh , 
zg łodniałych, obszarpanych i żebrzący, h  na utrzym anie 
życia. Na przedmieściu Pera , założono d r a  szpitale. 
Władze tureckie wykonały z największą ścisłością roz­
kazy Porty  względem Ormjan wydane. Nie wydano ż;U 
dnego rozporządzenia względem żywienia przez drogę 
wygnanej ludności. Urzędnicy celni wybierali od rze­
czy, które wygnani przy  sobie m ieli,  cło podwójne; 
domy i sklepy ich zapieczętowano , a xiążki handlowy;--, 
zabrano do intendenta mennicy. Żołnierze tureccy ’z a ­
bierali nieszczęśliwym gotowiznę , jaką który miał przy  
sobie ; wydzierano im nawet węgle , któremi się zaopa­
trzyli,  aby się ochronić od zimna; każdy wygnaniec otrzy­
m ałm arszru tę  z napisem Dozywotnie.uiygnanie% ( 'G.B.ifl)
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